
RADY PRAKTYCZNE
TREŚĆ: Zabawki na „gwiazdkę" dla biednych dzieci — F. Ilkowskck

Zabawki na choinkę —■ J. Komorowska.

Tak wygląda ranna toaleta naszych bobasków.
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Zabawki na gwiazdkę dla biednych 
dzieci

Dwie lalki oddaję dla ociemniałych dzieci w Laskach!!

Święta Bożego Narodzenia poza 
swem doniosłem znaczeniem religij- 
nem, są jednocześnie wielką uroczy­
stością rodzinną, świętem dobroci i 
radości, są chwilą wzmożenia i sku­
pienia uczuć tkliwych, ciepłych, naj­
lepszych. — Pragnęlo-by się, aby w 
tym dniu wszystkim było dobrze i 
wesoło, aby nikt nie miał już trosk 
i zmartwień, i aby pogoda i radość 
zagościły wszędzie. — Z wigilją Bo­
żego Narodzenia łączy się dawna 
tradycja wzajemnych życzeń i upo­
minków. — Pamiętamy szczególnie o 
naszych dzieciach, dla których stroi­
my drzewko i które obdarzamy hoj­
nie.

Już na długo przed Gwiazdką 
jasne i ciemne główki myślą i marzą, 
co im przyniesie Aniołek lub Ś-t.y 
Mikołaj, albo poprostu, co im dadzą 
rodzice. — Myślą o tem i są pewne, 
że jednak zawsze coś dostaną. — Wie­
dzą, że przyjdzie moment, gdy w

Koń na biegunach — to marzenie 
ociemniałych chłopców w Laskach.



Nr. 23. MŁODA MATKA 25

iliś będzie niezawodnie ulubieńcem 
dziatwy z Lasek.

świetle roziskrzonych świeczek, uj­
rzą tę zabawkę lub książkę, o której 
dawno marzyły. — Będzie im dobrze 
radośnie i dziwnie uroczyście na du­
szy.

Należalo-by jednak wykorzystać
• ten właśnie moment, aby poruszyć w 

sercu dziecięeem strunę uczuć altru- 
istycznych, aby to spotęgowanie na­
strojów dodatnich zamienić w realny 
dobry uczynek. — Najsłuszniej bę­
dzie, aby dzieci kochane i obdarowa­
ne pomyślały o licznych rzeszach 
swych rówieśników, którym dzień 
Wigilji nie przyniesie żadnej rados­
nej niespodzianki. — Tyle jest dzie­
ci biednych, chorych i opuszczonych, 
o które nikt się nie troszczy. O nich 
powinny serdecznie pomyśleć dzieci 
szczęśliwe i względnie zamożne. — 

Oczywiście impuls do tej troski dać 
muszą starsi. — Opowiedzmy naszym 
synkom i córeczkom o niedoli ich 
rówieśników, o tych dzieciach cho­
rych lub biednych, których szarego 
życia nie rozjaśni nawet dzień Wi­
gilji. — Zaproponujmy, aby nasze 
dzieci ofiarowały coś ze swych zaba­
wek dla biednych na Gwiazdkę. 
Wspólnie przejrzyjmy ich skarby i 
podsuńmy im myśl oddania tego lub 
innego przedmiotu. — Naturalnie 
nie należy zmuszać dzieci do pozby­
wania się ulubionych zabawek; prze­
znaczmy do oddania te rzeczy, które 
przestały je bawić i interesować, a i 
takich zabawek napewno znajdzie się 
dużo.

Myśmy już wybrali zabawki dla 
ociemniałej dziatwy w Zakładzie w 

Laskach!!
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Po wybraniu zabawek, z kolei 
przejdźmy do dokładnego obejrzenia 
przedmiotów przeznaczonych do od­
dania. Zobaczmy w jakim są stanie 
i zabierzmy się do ich gruntownego 
uporządkowania. Wspólnie z naszem 
dzieckiem zróbmy wszystko co moż­
na, aby lalka „dla biednych" miała 
rozplątane włosy i upraną sukienkę, 
a zbroja ułańska była odczyszczona 
i naprawiona.

Trzeba stale wpajać w nasze dzie­
ci przekonanie, że nie wolno odda­
wać biednym starych nieużytecznych 
gratów, — że to co się daje musi mieć 
pewną wartość, i że należy serdecz­
nie pomyśleć o tern, aby zabawki 
przeznaczone do oddania były dopro­
wadzone do możliwie najlepszego sta­
nu.

Dlatego-też o wybraniu podarków 
dla biednych trzeba pomyśleć za­
wczasu, — niech ostatnie tygodnie 
przed Bożem Narodzeniem wypełni 
naszym dzieciom myśl o innych i 
praca dla nich. — Z..miast czekać 

biernie na dzień Gwiazdki, niech 
czynnie myślą o radości, którą mo­
gą dać innym. — Niech do przyjem­
ności otrzymywania przyłączy się za­
dowolenie z dawania, — zadowole­
nie, wynikające z poczucia, że się 
zrobiło coś dobrego dla innych.

Redakcja pisma naszego poleca do­
brym serduszkom dziecięcym zakład 

dla ociemniałych w Laskach — Jest to 
kolonja dla niewidomych dzieci, dla 
których każda ofiarowana zabawka bę­
dzie źródłem wielu uciech. -— Szczegól­
nie cenne będą przedmioty, których 
kształt można dobrze wyczuć dotykiem, 
a więc rozmaite zwierzęta pluszowe, lal­
ki, piłki i t. d. Książki z opowiadania­
mi i bajkami też będą źródłem radości 
dla ociemniałej dziatwy.

Ofiary dla ociemniałych w Laskach 
można składać w Administracji pisma 
za wyjątkiem niedziel codziennie w go­
dzinach od 9-ej rano do 6-ej p. p. — w 
soboty do 2 p .p.

J. Ilkowska.

Zabawki na chainkę
Chociaż do Świąt czasu jeszcze 

mamy wiele zapobiegliwa jednak 
Mamusia i Siostrzyczki zaczynają 
szykować świąteczne świecidełka. 
Przeglądają je, a gdy widzą braki, 

to robią nowe, lub nąprawiają. 
Aby im dopomódz w pracy podam tu 
parę modeli prostych a łatwych za­
bawek.

Dzwonek. Składa się z dwu części,
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Łowiczanka i pawik.

1. samego dzwonka to jest otoczą i
2. denka z małem uszkiem. Robimy 
najpierw wedle szablonu podanego 
na tablicy, samo obocze t. j. ściankę 
dzwonka; oklejamy błyszczącym pa­
pierem gliniastej barwy, ponieważ 
dzwonek nasz naśladuje gliniane gó­
ralskie dzwoneczki zdobione czarną 
i żółtą polewą. Od środka wyklejamy 
jasno-żóltą, a serduszko robimy z ko­
ralików. Nasz szablon wskazuje spo­
sób ozdobienia. Wszystko co jest 
ezarne na nim — jest koloru jasno- 
żółego i czarnego. U góry mamy ząb­
ki, na których opieramy małe okrąg­
lutkie kółeczko zdobione żółtem — 
; małem uszkiem w postaci obrączki 
rf miejscu gdzie widnieje gwiazdka.

Szablon tego dzwonka może posłu­
żyć i do innej odmiany zabawki. Mo­
że to być wazonik napełniony mchem 
z kwiatkiem w pośrodku lub małą 
choinką lalczianą, o której pomówi­
my potem. Może też być i małem 
wiaderkiem z dodatkiem uszek po 

bokach a wtedy wsypiemy weń cu­
kierki.

Pawik i Łowiczanka. Spotkała się 
ta zabawna para na pałączku i nie 
chce sobie ustąpić. Łowiczanka i Pa 
wik są robione całkowicie na szablo­
nie z brystolu; po obu stronach zdo­
bione jednakowo. Pamiętać należy, 
iż nóżki winny być wklejone pod 
paskowanie spódnicy po obu stro­
nach szablonu, lecz tak aby ze sobą 
nie były sklejone a tylko przylega­
ły. Nóżki są cieliste i małe dłonie 
'widniejące z pod rękawa koszuli. 
Spódnica paskowana w barwach ło­
wickich. Paskujemy wypuszczając 
rąbki papieru jeden z pow drugiego. 
Koszula jest biała — rękawek biały; 
robimy ich dwa na obie strony figur-

Dzwoneczek.
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Czerpaczek.

ka pąsowa. Fartuch ładniej biały ze 
ki. Twarzyczka cielista — chustecz- 
wstążką zieloną u pasa. Pawik jest 
srebrny, skrzydła zielone zewnątrz a 
wewnątrz pąsowe — robimy dwa. 
Ogonek również podwójny w tych 
barwach. Czubek pąsowy — dziobek 
żółty, główka brązowo-jasna, oko 
olbrzymie dowolne w barwie, łapki 
żółte. Zmontowane figurki mocuje­
my na pałączku osadzając na szpil­
kach i przyczepiając ptaka nicią — 
pomiędzy pazurkami. Paciorek prze­
wleczony na wieszadełko służy do 
utrzymania równowagi. iPalączek za­
kończony paciorkami.

Czerpak należy do odmiany zaba­
wek płaskich dwu płaszczyznowych, 

złączonych ze sobą pudełeczkiem, 
wklejonem między obie płaszczyzny, 
a przeznaczonem na niespodziankę. 
Robimy, więc na szablonie duże 
płaszczyzny jednakowe i zestawia­
my, po ozdobieniu, ze sobą. Wie­
szak umocowujemy albo w pudełecz­
ku albo w uszach. Dobrą rolę speł­
niają tu pudełeczka od zapałek — 
lekarstw; naturalnie, że je złocimy. 
Uszy czerpaka mogą być podwójne 
tylko wtedy wklejone przy pude­
łeczku, lub poczwórnie to znaczy po 
dwa przy każdej płaszczyźnie. Czer­
pak jest w barwach: tło żółte jasne, 
zdobiony czerwonym — granatowym 
i zielonym.

Gwiazdka szafirowa ze srebrną 
tarczą, ząbkowana i pąsowemi liter­
kami — krzyżykiem i gwiazdką, na­
leży też do tego typu zabawek co czer­
pak. Tu pasują dobrze pudełka 
okrągłe od lekarstw. Możemy zmie­
nić promienie srebrne z jednego bo­
ku. Może również być tylko gwiazd­
ka płaska.

Szarańcza
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Pierniczek w postaci serduszka 
naśladuje barwą papieru barwę 
piernika.—Zdobimy, zakresktowaniem 
białem, naśladującem lukier. Kwiatki 
różowe z zielonem o odcieniu jaskra­
wym. Można zrobić drugą stronę od­
mienną. To znaczy, serduszko w 
barwie pierniczka — w środku, wy­
ciąć otwór, tak jak to robią w pier­
nikach, a wolne miejsca przybrać 
kremowemi migdałkami małemi, 
wyciętemi z papieru. Serduszko to 
należy do tego samego typu zabawek 
co i powyższe dwie.

Kółko z różyczką jest ładnym Wi­
siorkiem. Z brystolu tuiemy kolo, 
ząbkujemy — złocimy po obu stro­
nach. Wycinamy kółko zielone z 
glansowanego papieru — ząbkujemy 
również. Robimy z bibułki dowolnej 
barwy, najładniej mocno różowej, 
szereg krążków nacinamy je, zbiera-

Wydmuszki z jajek.

Gwiazdka i pierniczek.

my dużo ich na nitkę, nabieramy pa­
ciorek złoty, przewlekamy nitką na 
spód, łączymy nicią ia kółkiem zielo­
nem związujemy i przyklejamy do 
złotego koła. Różyczki takie robimy 
po obu stronach koła. Wisiory robi­
my albo z paciorków ze słomką —- 
albo paciorki złote z paciorkami pa- 
pierowemi jak to było omawiane w 
numerze Nr. 14-tym „Młodej Matki , 
gdzie również jest model motylka na 
choinkę — zrobionego z tychże pa­
ciorków.

Wycinanka jest również zabawką 
płaską dwustronną do wyklejenia pu­
dełeczka. Ma zarysy bratka to też 
na tym samym szablonie możemy 
zrobić odmianę z bratkiem barw­
nym i będzie jego nazwę miała. W 
wykonaniu zabawka ta ma wiele 
wdzięku. Można dać tło złote.

Książeczka to dawny typ, który 
spotykamy bardzo zeszpecony. Wiem 
z doświadczenia, że dzieci to lubią,, 
daję więc opis taki jaki był w ory­
ginale.
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Bierzemy ładny papier czerpany 
jasny — brzegi tniemy szarpiąc tro­
chę tępym nożem — tam gdzie jest 
wstążeczka, dajemy ją prawdziwą 
krakowską atłasową. Przyklejamy 
zawracając końce. Etykietka pąsową 
i numerkiem lub bez. Wieszadełko 
przyklejone wewnątrz. Okładką tą — 
otaczamy pudełko od zapałek — zło­
cąc boki, przyklejamy mocno klejem 
stolarskim i zabawka gotowa.

Szarańczę robimy na wydmuszce, 
(skorupka od jajka). Rysunek 1 
wkazuję, jak wydłużyć jajko papie­
rem, aby miało taki kształt. Miejsca 
czarne są złote jak i cały tułów, 
który jest następnie wyzdobiony zie- 
lonemi paskami z lśniącego papieru. 
Skrzydła dwa, szablon 2, wycięte i 
podklejone pąsowym papierem same 
aaś są złote. Szablon 3 — 4 i 5 są to 
nóżki z pąsowego papierń. Nr. 4 i 5 
ma różnicę, że są krótsze i dłuższe, 
układamy trzy nóżki jedną na drugą 
końcami, sklejamy i przyklejamy do 
ciałka. Ogonek i wąsy złote. Nr. 6 
to główka i oczy. Głowa zielona, 
oczy czerwone z czarnym. Fotografja 
wskazuje jak połączyć wszystko ra­
zem. Jest to ładna zabawka.

Wśród naszych zabawek mamy 
szereg wydmuchów, zastępujących 
szklane kule. Radzę tego zgromadzi# 
dużo, gdyż są łatwe w robocie a są 
i pięknym podarkiem, bo złote i są 
wielką ozdobą choinki. Mogą być 
złocone; srebrzone są brzydkie. Zdo­
bione wycinanką, koralikami, jak to 
widać na fotograf ji, są nieocenione a 
mało kosztują. Skorupki od jaj, je­
dzonych na miękko a więc ze ścię­
tym jednym końcem noska, wypeł­
niamy listkami srebrnemi zrobione- 
mi, jak wycinanka i lekko pofryzo- 
wanemi. Robimy wisior z paciorków, 
chwaścika bibułkowego, wiatraczka, 
dodajemy miseczki od żołędzi, pozło­
cone; przewlekamy to przez środek 
wycinanki naszej i z nią razem prze­
wlekamy przez górny otworek jajka 
zawiązując i mocując paciorkiem i 
pętlą na wieszak i gotową mamy za­
bawkę, która ślicznie wygląda na 
drzewku. O innych zabawkach po­
mówimy jeszcze, aby mieć piękny 
ich zapas.

I. Komorowska.


